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GORNOŚLAZAK
Pismo codzienne, pofwlącone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K
wychodzi 6 razy w tygodniu I kosztują 

miesięcznie 3,— zŁ

Przez lud — dla ludu! oblicza się na wiersze milimetrowe. •— Wiersz milfma 
Ł       , .. ,.i trowy kosztuje 15 groszy. Wiersz reklamowy60groszy

TELEFON nr. 1414. REDAKCJA i EKSPEDYCJA
znajduje się w Katowicach Rynek 12.

Nr. 2 9 4 . Katow ice, p ią tek  23*ero e ru d n ia  W27 Kok 2 6 .

Handlowe rokowania polsko-niemieckie.
B e r l i n .  (PAT.) „Voss’sche Ztg.“ w  depeszy 

Z W arszaw y donosi, źe polsko-niemieckie rokow a­
nia handlowe obracała się obecnie dokoła dwóch 
spraw , spraw y ustalenia, jakie kw ertie maią być 
uregulowane w t. -w . wstęnnym  traktacie, k tóry  ma 
byc najpierw  zaw arty , oraz spraw y udz'elenia Niem­
com przez Polskę gwarancji, że cła polskie nie zo- 
staną podwyższone i w związku z tem ustalenia, 
jaki k^ntvnfrent przyw ozow y m ia łb y  Niemcy nrzy- 
znać P oP ce za te u sterstw a. Ze strony polskiej, 
jak twierdz! dziennik, kładzie sie specjalny nacisk 
im s rra w ę  ustępstw  niemieckich co d o 'importu 
mięsa i w ęgla polskiego na Śląsk. Obecnie miano

poruszyć w  dyskusji spraw ę ustalenia specjalnego 
kontyngentu polskiego mięsa dla Śląska niemie­
ckiego.

B e r l i n .  (W TB.) Z względu na św ięta Boże­
go Narodzenia n a s t a l i  kilkudniowa przerw a w  do­
tychczasow ych handlowych rokowaniach polsko- 
niemieckich.

B e r l i n .  (PAT.) „TSgliche Rundschau" do­
nosi, że delegacia niemiecka, prow adząca obecnie 
rokowania w  W arszaw ie pod przew odnictw em  
dra fferm esa, w raca 22 grudnia do Berlina na św ię­
ta, Rokow an'a podjęte być mają nanowo w  W ar­
szaw ie zaraz po Bożem Narodzeniu.

Polar zamku dzikowskiego.
K ^ t c ó w .  (PA T.) Z Tarnobrzega donoszą, że 

w środę o godz. 2,30 nad ranem wybucnł z dotych­
czas nieznanych przyczyn pożar w zamku ir. 7,d*i 
stawa Tarnowskiego w Dzikowie. Prawie cały za­
mek spłonął wraz z cenną tid jo teką. Uratowane 
tylko część lewego skrzydła zamku. W ookoiacb 
mieszkalnych pałacu przebywała podczas »oż3nt 
matka hr. Zdzisława Tarnowskiego. Zofja i księżna  
Radziwiłłówna, które zdołano uratować. W akc.i ga­
szenia brali udział miejscową straż pożarna, urzędni­
cy zarządu dóbr i młodzież okohczna. Okcło * osób 
zostało spainych, m. in. syn koniuszego Freyera. 
Dokładnej liczby ofiar dotychczas nie ustalono. Wfa- 
scicel zamku był nieobecny podczas pożaru.

Kraków. (PA T.) Według dodatkowych loniesień
0 katastrofie pożaru w Dzikowie pożar powstał na

Odezwa demokratycznych kobiet polskich.
W a r s z a w a .  Demokratyczny komitet wyborczy 

kobiet polskich ogłosił następujący komunikat:
„Demokratyczny komitet wyborczy kobiet pol­

skich, zawiązany w Warszawie na podstawie porozu­
mienia szeregu ugrupowań katolickich, rozpoczął już 
swą działalność. Nie tracąc ani chwili drogiego czasu, 
pragniemy skupić i zorganizować swoje szereg' na ca­
łym obszarze Rzeczypospolitej. Stolica musi podać ha­
sto, obmyśłeć kierunek pracy dla całego kraju. Aby 
podołać ogromowi tego zadania zwracamy się niniej- 
szem do wszystkich zdecydowanych zwolenniczek 
działalności twórczej marszałka Piłsudskiego z gorą­
cym wezwaniem do natychmiastowej współpracy z na­
mi w akcji wyborczej do Sejmu i Senatu."

P o jedzen ie  Rady OpfeM Sjro!eczne|.
W a r s z a w a .  (PAT). Dnia 20 bm. w Minister­

stwie Pracy i Opieki Społecznej odbyła się czwarta 
sesja Rady Opieki Społecznej. Rozważano projekty 
rozporządzeń Prezydenta Rzplitej. Pozatem Rada wy­
brała specjalną komisję, złożoną z przedstawicieli miast 
Warszawy, Poznania i Katowic, która rozważy wspól­
nie z rzeczoznawcami projekt rozporządzenia Prezy­
denta Rzplitej o ogródkach działkowych. W związku
1 posiedzeniem Rady Opieki Społecznej odbyło się po­
siedzenie prezydium polskiego komitetu dla walki z 
handlem kobietami 1 dziećmi, na którem omówiono pro­
jekt rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o zwalczaniu 
nierządu i opiece nad ofiarami jego.

Odznaczenie Polskiego rzeźbiarza przez 
artystów wiedeńskich.

W ie  d c  ń, (PAT.) Związek austriackich a r­
tystów  rzeźbiarzy w ręczy! na uroczyrtem  posie­
dzeniu polskiemu rzeźbiarzowi prof. Lew andow ­
skiemu medal honorowy. Związek chciał w ten 
•'ibosób uczcić zasługi polskiego artysty , który przed  
-4 laty  był założycielem związku, a następnie dłu­
goletnim jego sekretarzem . _ -

| strychu, poczem ogień przeniósł s łj do pokojów dru­
giego pięira, a stamtąd na pierwsze pijtro Sale 
pałacu w których tnie ciły się zbiory histeryczne, bi 
blj'oteki, obejmującej okcło 20 000 tentów vśród któ­
rych było wiele cennych „białych kruków", ogarnął 
pożar. W akcji ratunkowej brali udział: tużba do­
mowa, młodzież szkolna, oraz mieszkańcy Dzikowa. 
W akcji ratunkowej według dotychczasowych danych 
poniosło śmierć 8 osób, m. in. słynny 1'kkoa’eta 
biegacz Freyer, syn koniuszego br. Tarnowskich. Do 
godz. 1,30 w południe pożar trwał. Akcja zmierza 
do oca'enia tej szęści pałacu, która jest ;°szcze nie 
objęta ogniem, a w której mi s ic :ą  ci? apnrtatnema hą. 
Zdzisława Tarnowskiego. Według ostatnich iutorma 
•cyj udało się ocalić 50 proc. zbiorów.

Dary dla katowickiej d rekc I kolejow e.
K a t o w i c e .  (PAT). Pan minister Komunikacji 

inż. Romocki przyznał tytułem subwencji dyrekcyjnej 
orkiestrze kolejowej 1.000 zł. Ruchomej Bibliotece ko­
lejowej 1.000 zł. i dla zasilenia funduszu gwiazdkowego 
1.000 zł.

0  podwyżkę zarobków dla pracowników 
restauracyjnych.

. K a t o w i c e .  (PAT). Na posiedzeniu Komisji Ar­
bitrażowej i Pojednawczej, które odbędzie się prawdo­
podobnie w środę 28 bm. rozpatrywana będzie sprawa 
podwyżki płac dla pracowników restauracyjnych Ka­
towic.

Rad owe porszum ienie katowicko-gliwickie.
B e r l i n .  (Tel. wł.) Rokowania pomiędzy to­

w arzystw am i radjoteiegrafcznem l polskieml 1 nie- 
mieckiemi w  spraw ie radiostacji katowickiej nie zo­
stały  jeszcze zakończone. Obecnie w  radiostacji 
gliwickiej na Śląsku niemieckim czynione są przy­
gotowania do wzmocnienia siły tej radiostacji, za­
głuszanej w  ostatnich czasach przez stację katow i­
cką. Jednocześnie Biura Wolffa donosi, że w  spra­
wie służby nadawczej w  czas!e św iąt Bożego Naro­
dzenia doszło do porozumienia między temi stacjami, 
tk, że radiostacja katow icka w pewnych godzinach 
umożliwi ludności Ślaska memieckiego słuchanie 
niemieckich pieśni kolędowych.

Konsulaty niemieckie obeimujq w Cłfnath 
zastępstwo interesów rosy s*ich.

B e r 11 n. (WTB.) Z powodu bezwzględnej walki 
z czynnikami sowieckimi wojsk nacjonalistycznych 
w Południowych Chinach przestały tam istnieć kon­
sulaty rosyjskie. Rząd rosyjski zwrócił się z prośbą 
do rządu niemieckiego, by konsulaty niemieckie w 
Chinach objęły zastępstw o tam tejszych interesów 
rcsyjfkich. Rząd niemiecki przychylił się do tej 
orośby, - - . . . . . . . . . .  .

Tajna dyplomacja.
Dyplomacja jest sztuką bardzo trudną. Skład? 

rfę na nią cały szeree taktycznych rozmów ! per- 
tralcfacyj, nie m ających na pozór żadnego związki 
z celem, do którego jakieś państw o dąży. Splot 
wielu drobnych i różnorodnych w ydarzeń łączy się 
z czasem w  jedną całość, z której dopiero wyłania 
się. jak z mgły, w łaściw y cel. W iększość tych 
drobnych posunięć odbywa się w ta'em nicy, a ogól 
dowiaduje sie o nich tylko tyle. ile tajemni reżysero­
wie sztuki dyplomatycznej chcą odkryć. Jednem 
słowem dyplomację nazw aćby można sztuką ukry­
wania celu. do jakiego się dąży.

Przeciw ko temu sposobowi prowadzenia dy­
plomacji w ystępow ał bardzo energicznie prezydent 
Stanów Zjednoczonych Ameryki, W ilson. Uw ażał 
on, że naród ponosi wszelkie skutki polityki, jaką 
rząd prowadzi, a zatem nie wolno ukryw ać przed 
nim celów, do jakich rządy dążą. W  swem dowo- 
dz e nu  pow oływ ał się on na wojnę św iatow ą, która 
sprow adziła tyle nieszczęść na narody i poszcze­
gólnych obywateli. Gdyby obywatele wiedzieli, do 
czego doprowadza ich dyplomacja, z pewnością do­
syć wcześnie byliby podnieśli głos sprzeciwu, prze* 
ciwko posunięciom, które m usiały doprowadzić do 
zbrojnego starcia. Nikt bowiem nie Idzie dobro­
wolnie na rzeź, raczej szuka wszelkich sposobów 
pokojowego rozw ikłania trudności. Tajemniczość 
dyplomacji nie pozw ala jednak obywatelom  na kon­
tro lo w a n i poszczególnych etapów’, lecz staw ia ich 
przed faktami dokonanymi, które może dałyby sie 
uniknąć, gdyby nie były zakryte przed oczyma na­
rodu.

Jednym z argum entów W ilsona przeriw ko tal- 
nej dyplomacji był ten, źe częstokroć, zw łaszcza w  
państw ach, rządow ych m onarchistyeznie hib erzez 
dyktatorów , nietyle interes ogółu obywatel! i wzgląd 
na tuch, ile inne względy odgrywaią d e c y d u ją  rolę 
w nakreślaniu celów dyplomacji. W ięc przede- 
wszystkiem  interes dynastji lub pragnieme u trzy­
mania się przy w ładzy dyktatorskiej decyduje o po­
sunięciach dyplomacji. Dużą też rolę odgrywają 
w płvw y na rząd tych w arstw  społecznych, od któ­
rych w danej chw ili w ładcy są zależni.

Potępiając tajną dyplomację. Jako źródło w szel­
kich nieszczęść i zatargów  międzynarodowych, 
Wilson dążył konsekwentnie do zmiany system u r.a 
całym świecie i poddania wszelkich poczynań dy­
plomatów pod kontrolą ogółu. Jako pierwszy krek 
do zrealizowania swej idei stw orzył Ligę Narodów 
i narzucił ją Europie pomimo sdnego opont, na jaki 
plan W ilsona natrafiał. Liga miała być tą instytu­
cją, w której w szystkie państw a składać miały 
umowy, zawierane nrędzy  sobą. Ona miała też da­
wać przykład jawności w  omawianiu wszelkich za­
gadnień m iędzynarodowych i przyzw yczajać dyplo­
mację do w yrzeczenia się tajnego ich traktow an;a.

Ludzie mają jednak tę w łaściw ość, że niechęt­
nie w yzbyw ają się naw yczek i w ykrzyw ić potrafią 
najp;ękniejszą ideę. Tak też stało się ze spraw ą 
reformy metod dyplomatycznych. Zasiadano uro­
czyście do stołu konferencyjnego w  Genewie, za­
praszano na obrady dziennikarzy I gości. Każdy z 
przedstawicieli m ocarstw  w ygłaszał piękne mowy. 
Ale uchwalano tylko to, na co zgodzili się za kulisa­
mi przedstaw iciele najw iększych m ocarstw . Zmie­
niła się więc tylko dekoracja, ale treść system u dy­
plomacji pozostała ta sama, co dawniej.

Złe strony tajnej dyplomacji okazały się Jasno 
także podczas ostatniej spraw y, będącej na porządku 
dziennym obrad genewskich, mianowicie zatargu 
polsko-litewskiego. Pam iętam y dobrze, jaki niepo­
kój zapanował w  Europie na wiadomość o napręże­
niu stosunków między Polską a Litwą. Wschód 
Europy znajdował się zaledwie o Jeden krok od po­
żaru wojennego. Rząd polski zwrócił się wówczas
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do Ligi N arodów , k tó ra  m iała  w y p o w ied z ieć  sw e 
zdanie o tem , k to  m a słuszność i zm usić L itw ę do 
zan iechan 'a  w szy stk ieg o , co m ogłoby zag rażać  po­
kojowi. M arsza łek  P iłsudsk i po jechał do G enew y 
i w  m yśl tradycji dyp lom atycznej p rz y  d rzw iach  
zam kniętych  n arad zan o  się nad w yjściem  z zaw i- 
kłanej sy tuacji. D opiero, gdy  się tam  ułożono, na 
jaw nem  posiedzeniu  o d czy tano  w ynik  tych  zakuli­
sow ych  narad , zakończony  pozorną zgodą zw aśn io ­
nych -*ron.

Z aledw ie jednak rozjechano  sie do dom ów , po­
jechał W o ld em aras  do P a ry ż a  i o d b y w ał d łuższe 
konferencje z B r ia n d e m .. N iedługo potem  ogłoszone 
zostało  w  dziennikach francuskich ośw iadczenie 
W oldem arasa , s to jące w sprzecznośc i z w ynikam i 
Konferencji G enew skiej. S tw ie rd z ił on, że co do 
W ilna, będącego  jak w iadom o g łów nym  pow odem  
nieprzyjaznego stosunku L itw y  do Polski, R ada L i­
gi po tw ierdz iła  litew sk i punkt w idzenia, to  znaczy, 
że L itw a  m oże sobie ro śc ić  p re tensje  do niego.

O św iadczen ie to  nie k ładzie  za tem  k re su  ta r ­
ciom p o lrk o -litew sk :m, a to  dzięki tem u, że za ku ­
lisami działa ją  różnorodne w p ły w y , k tó re  nie po­
zw alają  na  jasne w ypow iedzen ie , czy  m o cars tw a  
chcą uznać obecny stan .

P rzek leń s tw o  tajnych  k o n szach tó w  m iędzyna­
rodow ych  długo jeszcze  c iąży ć  będzie nad św iatem  
i w y w o ły w a ć  katak lizm y , w  k tó rych  m iljony istot 
k rw ią  sw oją okupyw ać będą b łędy  dyplom atów .
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Polska a Mała koalicja.
^Dzienniki ju.goa owiańskie s h  żywo naj

fcrżs.ą konferencją koalici, do której należy Jugo- 
sławja, Czechy i Rum unja’. W prawdzie termin tej kon- 
»erenc:i nie został jeszcze ust:4any, ale już teraz to­
czą się między zainteresowanemi pa .stw am i narady, 
mające na celu uje: nostajn enie program u konferencji. 
Poruszany też jest projekt przystąpienia Polski do ko­
alicji, o co czeski minister spraw  zagraniciaiych już 
daw no zabiega. Jednakow oż przeciwieństwa, jakie 
is nierą pom  ędzy Polską a  Czechami nie pozwalały 
dotychczas na tak silne zbliżenie suę Polski do ko­
alicji, jak tego wym agałby jej interes. Według donie- 
5 eń prasy jugosłowiańskiej, 'perrraktac;e z Polską za­
szły już :ak daleko, że Polska praw dopodobnie wy­
ś l e  na konferencję swego ońcjalnego przedstawiciela 
jako obserw atora.

Afisz z  Hindcnburgiem.
Na ulicach Paryża ukazał się niedaw no afisz, 

fi«a którym wymalowany ty ł  Prezydent Rzeszy Hm  
deneurg  — jako karykatura, przedstaw iająca bożka 
wojny. Aftsz ten rozlepili nacjonaliści im icuscy  cla 
celów a g ia c i  wyborczej. Przeciwko zohydzaniu P re­
zydenta Rześcy zaprotes ow al poseł niemiecki w  Pa­
ryżu. Rząd jednakow oż nie usunął af sza tw ierdząc, 
że m ogłoby to ty ć  uważane za wpływanie na wyco- 
ry i przeszkadzanie w agi acji w yzorczej. Natomiast 
prasa prawie wszystk cb occieni w yraża oburzenie z 
now o: u poełjg iw an ia się przez nacjonal stów fran-

W NIERÓWNEJ WALCE.
$9 ) '  —o— (Ciąg dalszy).

 A cóż proszę pana jakżeż „direktor" przyjął pa-
nowe proszenie?...

. Pana Tomasza gniew porwał.
— Et, mój kochany, z waszym dyrektorem!... Toż 

to dziki jakiś człowiek!
Cerberus śmiał się chytrze.
_  He, he, he... Tak ja i znał, tak zawdy nasz .,di- 

rektor“ wypraw ia, He, he, he!...
P rzysunął się nieco bliżej.
—. A ja panu powie jedno: cm drugi raz całkiem

dobry człowiek się staje.
  Może być, może być — mruknął Czerski i

baczniej zaczął śledzić tw arz stróża, bo mu naraz przy- 
Domnialo się to jego dziwne spojrzenie. .

— Ten hycel musi coś wiedzieć, nie darmo on 
wówczas tak... I teraz też mnie pilnował...

Pogrzebał w kieszeni i wydobył czterdziestówkę.
— Słuchaj, przyjacieluv jabym ci i więcej dał, że­

byś ty  mi tak rzekł, kiedy to ów twój pan dyrektor 
lepszym się staje?

Drab schował pieniądz i wyszczerzył zęby.
— Ano, kiedy pan już taki łaskaw y, to niechaj pan 

jylo do wrotów  wejdzie, to tam i pogadamy. Na ulicy 
’o zawsze nie pieknie, a i cała rzecz taka...

— No, no, nie bój się, nie bój! — mruczał szlach­
cic, wchodząc za galonowym pedelem do bramy. — Ja 
ciebie nie wydam, nie bój się i śmiało tylko mów.

Znowuż sięgnął do sakiewki i tym razem w  nad- 
Ma'wioną zręcznie łapę draba upadł rubel.

— Gadajżeż już gadaj, bo to i czasu szkoda i jeść 
mi się chce. P rzytrzym ał mnie ten twój dyrektor, 
niech gó nie znam.

orskich tak niesmacznemi środkam i agitacji w ybor­
czej. Niektóre d icnniki zapytują, co powiedział y, 
rząd  francuski na to, gdyby Niemcy w  ten sposób 
ośmieszali prezydenta republiki francuskej. P rasa 
zw raca uwagę, że tak'e środki nie przyczyniają się 
do zbliżenia obydwóch narodów  i utrwalenia po­
koju.

Duch m onarchlstyczny w  Niemczech.
Przed niedawnym czasem pow stał w ielki hałas w 

prasie niemieckiej z tego pcw ocu , że brat byłego ce­
sarza, ks ążę Henryk Pruski, przybył w odwiedziny, 
na pancernik niemiecki „Berlin" i przyjm owany ty ł 
tam z honoram i, jak gdyby ty ł  w  dalszym ciągu ad ­
mirałem m arynarki cesarskiej. Pod wpływem opnji 
min. spr. w ojsk, wytoczyło śledztwo kom endantowi 
pancernika kap. K okem u. Śledztwo wykazało, że 
kom endant, na w iadom ość o zapowiedzianej wizycie 
zwrócii się do swego bezpośredniego zwierzchnika, 
kapi ana D  t ena, który ud iel ł swego pozwoleń a na 
przyjęcie księcia Pruskiego. Wobec tego wytoczono 
śledztwo dyscyplinarne Dittenowi.

Zajść e to, które niezawo nie będzie miało ća’sze 
następstwa, wykazuje jasno, że zwłaszcza korpus oti- 
cersk nie z b o a ł przejąć się jes cze duchem republi­
ka skim i uważa ciągle c łonków domu panującego, 
za swych istotnych zw  erzchników. Duch ten jest 
tik  silny, że panuje nawet w minis e rs tw e  spraw  
wojskowych, które zamiast ukarać każdego zam asko­
wanego monarchistę, szuka dla nich usprawiedliw ie­
nia.

Zbrojenia morskie Francji.
Parlam ent francuski uchwalił kre ytu na budowę 

w bieżącym roku 15 nowych oJcrę ów wojennych. W 
dyskusji mówcy wszystkich stronnictw  wypowiedzieli 
za budowaniem  w szytldcm  tempie tych okrętów i 
zapewniali, że mają słażyć one tylko dla celów ochron 
nycii. Nawet skrajni socjaliści, chociaż byli przeciw­
ni powiększaniu m arynarki francuskiej, przyznają, że 
sytuacja obecna wym aga, wzmożonej działalności pod 
tym w zęlę em. Wskazują oni na to, że budow a wiel­
kich pancerników jest bezcelowa, gdyż oznacza rzu ­
canie w m orze m il.onów i ezpożyteczn e. Natomiast 
należy budow ać mn ejsze statki, ale za to szybkie i 
zaopatrzone w najnow sze śrocki techniczne.

Kongres kom unistyczny.
W Moskwie zakończył ocrady  kongres komunisty 

czny. Wy. rano  centralny kcimhet z 71 członków , po­
między którymi ponow nie zostali w ybrani dotychcza­
sowi komuniści ze Staiinem na czele. W os atmej 
chwili kilku opozycjon stów złożyło deklarację, że 
rezygnują z opozycji i poddają się całkowicie uchw a­
łom kongresu, uznając swe dotychczasowe stanow i­
sko za błędne. K ongres odrzucił jednak przyjęć e tej 
deklaracji i uchwalił rozpatrzeć ją dopiero po sze­
ściu miesiącach, o ile działalność wnioskodawców — 
przez ten c as będzie trzymała się śeś le  w granicach 
nakazów  pftrtji.

Niewinni b olszew icy!
Wiadomo jest z dotychczasowych doniesień, że 

niedaw no wybuch a w ćiińskiem  m ieśce K antcnie re­
wolucja. Rżący nad boratem  m ńjcncw em  miastem 
dostały się w ręce najgorszych szum ów n, który ut 
worzyły tak zwany rząd ro  otniczy. Pierwszem za

— On zawsze tak, zawsze tak — podchwycił słu­
gus i przybrał minę bardzo sekretną, bardzo tajem­
niczą.

— Czy pan wie, gdzie jest sklep Potrzebskiego?
— Potrzebskiego?... Nie! A cóż to za sklep?
— Z wierzchu jak każdy: cukier sprzedają, herbatę, 

sery... No. kolonialny 1 wina.
— A, wina... Czekajno, czekaj... Gdzie to jest?
— Na rogu Nowego Światu i Chmielnej... Wie 

pan? Tam dobre wina są.
— Dobre wina?„. Powiadasz?...
— Ja tam nie piłem, boć nas na wina nie stać: my 

wódkę pijem.
— W ódkę?... No, patrzcie państwo! A skądżeż ty 

o winie u Potrzebskiego w iesz?
— Słyszałem, panie, słyszałem  od takich, co ty ­

dzień tam piją, a i lubią dobre wina pić! Pan wie, na­
sza służba taka. że człowiek wszędzie wlezie i między 
pany też i wszystko us'yszy, więcej niż kto drugi, bo 
pany na nas patrzą ot tak, jakby na wiatr. Jest cz’owiek. 
stoi, słucha, a i niema człowieka. Mówią też pany przy 
nas, czegoby przy innym nie powiedzieli.

— Aha, rozunfem, rozumiem — mruczał Czerski. 
— I powiadasz, żebym ja tam też poszedł.

— Ja tak radzę, bo myślę, że pan wino lubi, i wi­
dzę. jako co pan szczery pan jest, sam się napije a mo­
że i kogo potraktuje.

— Aha! kogo potraktuje... Dobre to może dobre,
tylko...

— Pan się, widzę, w kompanię złą popaść boi — 
przepowiedział mu chytry Ma’orus.

— Oj to, jakbyś zgadł, przyjacielu! Nie lubię ja, 
widzisz, z każdym p‘ć. Rozumiesz, czasem człowiek 
człowiekowi n!e para...

— Czegóżby Ja nie miał rozumieć, panie, czegóż- 
by nie.

— Ano widzisz! Dlatego ja też tobie wole dać
jeszcze na wódkę...

daniem tego rządu  było pdądrowanie, mur*
dowanie spokojnych mieszkańców. Z więzienia wy; 
puszczono wszystkich, przestępców, którzy w tej 
akcji zbrodniczej brali czynny udział. Ale niedługo, 
cieszyli się cmi zbawcy ludzkości swem pancwamem, 
Genera? Czaing-ka -szek szybko ruszył ze swą arm  ją, 
by poskrom ić rewolucjonistów . W błyskawicznym 
m arszu podszedł on pod Kanton zdobył je szturmem 
i rozpoczął krwawy sąd nad  zbrodniarzam i. Roz* 
s rzelano około 3000 osó j , w śród ni.ch wicekonsuśa 
rosyjskiego. Poniew aż rewolucja wy. uchla pod wp.y- 
wem konsulatu rosyjskiego i przy czynnym j:go  
udziale, Generał Cziang-kai-szek ca.y personel wsadził 
c’o więzienia, a do rządu  rosyjskiego w Moskwie — 
wysiał notę, zawiadamia ącą o zerw aniu z R o iji sto­
sunków dyplomatycznych na tym terenie, k ó ry  znaj­
duje się w jego w łączy.

Ten krok Czaing-kai szćka wywołał w Moskwie, 
wielkie o ju rzen ie . Za pośre n iew em  swej prasy — 
rząd stara się dowieść, że ani on, ani jego przed­
stawiciele nie mieli żadnego udziału w ruchu rew o­
lucyjnym. Jako co w cd  przytacza, że Czaing-kai-szek 
tak s^y ko po szedł pod K a n o n , gdyż w iedział o 
mającym nastąpić wy uć. u rewolucji. A zatem, we- 
t.ług twierdzenia rządu  rosyjskiego, rewolucja ty ła  
przygotow ana przez niego samego z pomocą Angl.i, 
a .y  tym sposo em mieć pozór do zerw ania z Rosją.

Znane są kręte drogi, jakiemi chadza rząd  rosyj­
ski. T ru  no więc dać w arę temu tłumaczeniu. W ka­
żdym ra d e  occeldwać m teży, że stosunek Chin do 
Rosji zaostrzy się jeszcze bardziej i u trudniać będzie 
u'poko^e. ie naro. u chi.bsk ego, trap-o,.cgo bezprzy­
kładnie-cługą w ojną domową.

Ferment w Anglii.
Rządy większości konserwatywnej w Anglji w y­

wołują coraz większe niezadowoleń e w śród  w arstw  
ro to n iczy ch  Stronnictw a opozycyjne wyzyskują ten 
ferment, aby już ieraz przygotow ywać ferm ent clą 
przyszłych w yborów do parlam entu. Wśród n ic : naj­
wyższą działalność rozw ija stronnictw o liberalne, na 
którego czele stoi Lloyd George, ty ły  prezes mini- 
s rów  z czasów wielk ej w ojny, św ieżo Wyg.os ł on 
wobec delegatów wszystkich okręgów górniczych po­
łudniowej Wal i znamienną mowę. Zapow iedział on, 
że stronnictw o liberalne postawił jako^ główny punkt 
swego program u rozw iązanie tru  noścl wyn kłych z 
pow odu polityki węglowej o  ecnego rządu, o raz o- 
bronę praw  robotników  przed wyzyskiem ze s  rony 
właścicieli kopalń. S tronnictw o libera lie  p ro w ad d ć  
będzie konsekwentnie walkę o takie uregulow anie sto­
sunków w  przemyśle węglowym, aby słuszne żą ram a ' 
górników  zosta?y zaspokojone w sposób roz tm ny , 
n :e naruszający rozw oju  gospodarc ego państwa. 
Lloyd George" jest przeciwnikiem unarodow ienia prze­
mysłu, jak tego żądają radykali.

Japonia a Chiny.
W  zw iązku  z sy tuacją , w y tw o rz o n ą _ w  S zan ­

tungu na sku tek  ostatn ich  po rażek  chińskich w ojsk  
północnych, k rążow nik  japoński „N agara" o d p ły n ą ł1 
z S asebo  do T sing -T ao  z 200 strze lcam i m orskim i 
na pokładzie.

Mozoowszechirairie naszą gazetę
W yjął jeszcze rubla, bo mu już o koszta się nie 

rozchodziło, tak się uradował nieoczekiwaną radą.
— A ty mi za to powiedz, jak ja kompanię do owe­

go wina znajdę.
— I, proszę pana, toż bardzo łatwa’ rzecz. Po- 

trzebski stary kupiec jest, on wszystkich swoich gość 
zna. Jak pan pójdzie do niego, a tylko powie: mój pa­
nie, jabym chciał wino pić, ale w kompanii zacnej pić 
to on panu*zaraz znajdzie, kogo pan sobie tylko życzy 
Or zna cały świat, z każdego fachu po kilka sztuk, a 
także i grubsze ryby, także i takie grube, którym tylko 
nu dom posyłać trzeba, aby same piły... Ho, ho!... Ja 
panu radu daję. dobrą radu i niechaj pan tylko mnie 
posłucha, a będzie wszystko dobrze i nasz direktor 
stanie się lepszy, bo on dziś jakoś ot...

Machnął ręką i urwał szczerząc zęby, a Czerski 
zrozumiał, iż już mu do szczęścia na razie nic nie bra­
kuje. Pożegnał usłużnego stróża kiwnięciem głowy i 
na piaeyku wysiadł do dorożki. Nareszcie znalazł klucz 
do tego sezamu.

Handełek na rogu Chmięlnej i Nowego Światu po­
za izbą sklepową posiadał parę obszernych pokoików, 

-do których wchodziła się od tylu, z dziedzińca. Izdeb­
ki były meco ponure, przyciemne, z powodu wąskiej w 
tem miejscu ul ezki, stałym ,  gcścicm icdnakże^ nie 
przeszkadzało to wcale do załatwiania w nich różno- 
rodnycl interesów, z których większość znaczna na­
leżała do dobrze mętnych. -

Czerski wszedł od ulicy do sklepu, rozejrzał się po 
szafach ciemnych zapylonych i zakręcił się przed ladą 
w niezdecydowaniu.

— Słyszałem moi panowie — zaczął od nadska­
kujących mu subiektów — że macie dobre wina... w y­
trawne, jednem słowem, które to niby każdej gebie 
wygodzą, no... i chciałbym spróbować jakiego gatunku.

— A czy pan dobrodziej do domu, czy u nas na 
miejscu?...

(C iąg dalszy nastąpi.)
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23
grudnia

Sw. Wiktorii
(panny i męczenniczki t  253) 

*
Sw. Serwulusa

(żebraka wyzn- f  500)

SŁOW.: SŁOWOMIRA.

W  dniu dzisiejszym w  Rzymie uroczystość św. 
Wiktorji, dziewicy i męczenniczki za czasów cesarza 
Decjusza. Była zaręczoną z poganinem Eugeniuszem; 
ponieważ nie chciała ani wyjść za m ąt ani złożyć bo­
gom ofiary, a licznemi cudami pozyskała Bogu wiele 
dziewic, przeto na prośbę narzeczonego przebito jej ser­
ce mieczem. Tamże uroczystość św. Serwulusa, który 
według podania św. Grzegorza sparaliżowany na ca- 
łem ciele, przebyw ał w  przedsionku kościo’a św. Kle­
mensa, aż wreszcie zaproszony śpiewem aniołów prze­
niósł się do szczęśliwości rajskich. Pan Bóg działał li­
czne cuda nad grobem jego.

Rocznice: 1287 odparcie Tatarów  od Krakowa. — 
1568 zjazd t a  sejm zjednoczenia do Lublina. — 1683 Jan 
Sobieski przybyw a po kampanii do Krakowa. — 1863 
rozstrzelanie Chmielińskiego, dowódcy powstańców.

Kalendarz astronom iczny: Słońce wsch. o godznie 
7 /6 , zach. o godz. 15,30 — Księżyc wsch. o godz. 7,40, 
zach. o godz. 14,52. — O godz. 8,48 księżyc przechodzi 
obok Merkurego, który zeszedł o godz. 7,02, a zajdzie 
-  godz. 15,00.

Długość dnia wynosi 7 godzin 34 min.
Dni po Nowym Roku 356, do Nowego Roku 9.

Zasiłki dla robotników sezonowych.
Z  dniem 15-tym bm., rozpoczął się t. zw. sezon 

m artwy, w  czasie którego robotnikom sezonowym (bu­
dowlanym, rolnym itd.) zasadniczo nie przysługuje pra­
wo pobierania zasiłków. Biorąc pod uwagę ciężkie po. 
łożenie materialne tej kategorii robotników, p. Mini­
ster P racy  i Opieki Społecznej zezwolił na nieprzery- 
wanie po dniu 15-tym bm. w ypłaty zasiłków z tytułu 
akcji ustawowej bezrobotnym robotnikom sezonowym 
w szeregu miejscowości w których bezrobocie daje się 
silniej odczuwać.

— Mrozy I zaspy śnieżne utrudniają ruch na kole­
jach. Silne mrozy utrudniają w znacznym stopniu ruch 
pociągów osobowych jak i towarowych. Mrozy odbija­
ją się fatalnie na sprawności pracy przetokowej, na 
czem oczywiście cierpi regularność ruchu osobowego. 
Pcc ągi grzęzną, tak, źe musiano uruchomić pługi od­
śnieżne. Miało to miejsce zwłaszcza w dyrekcji radom­
skiej, wileńskiej, stanisławowskiej I gdańskiej.

— Przydałyby się nowe znaczki pocztowe. Nowa 
taryfa pocztowa, która weszła w życie z dniem 1 gru­
dnia rb., wym agałaby wprowadzenia nowych znacz­
ków pocztowych dla oszczędzenia publiczności przymu­
sowego nalepiania dwu lub. trzech znaczków na Jednym 
liście.

Nie wydrukowano na czas naprzykład znaczków 
po  25 groszy na listy zwykłe, co zmusza publiczność 
oo nalepiania znaczków po 20 groszy i po 5 groszy. 
Byłoby nadto potrzebne wydanie znaczków po 65 gro­
szy na listy polecone krajowe i po 90 groszy na takież 
listy zagraniczne.

— W ypożyczaln ia  p rzezro czy  T. C. L. C hcąc
przyjść z pcm ocą w szystk im  działaczom  kulturalno- 
ośw iatow ym  w  urządzaniu  w ieczorn ic i odczytów  
ze w szystk ich  dziedzin nauki, lite ra tu ry  i sztuki, 
Io w . C zyt. Lud. p row adzi od d łuższego czasu  w y ­
pożyczalnię p rzezro czy  w ra z  z m aterjafem  odczy­
tow ym . O becnie pow iększono zapas «ery j do licz­
by 500. P rze z ro c za  o d g ry w ają  w y b itn ą  rolę w  
uplastycznianiu  i u trw alan iu  w  um yśle słow a, słu ­
chaczy, a tak że  w p ły w a ją  na urozm aicenie danej 
im prezy. D latego też  w szy scy  o rgan iza to row ie  po­
pularnych w y k ład ó w  w inni się zw racać  p rzv  każdej 
sposobności do w ypożyczaln i p rzezro czy  T. C. L. 
Poznań, F r. R ata jczaka  16.

Nowe katalogi na rok 1928 w y sy ła  się g ra tis  za 
dołączeniem  pocztow ego znaczka ośw iatow ego .

Znaczki te  są  do nabycia  w e w szystk ich  urzę- 
,dacb pocztow ych.

Województwo śląskie
• Forje świąteczne. Nauka szkolna skończy s'ę dziś 

(czwartek 22 grudnia), rozpocznie się zaś we wtorek, 
dnia 3 stycznia o godzinie 8-ej rano.

Urzędnicy nie dostaną podwyżki. Instytucje i u- 
rzędy państwowe na Śląsku nie otrzym ały  dotychczas

z W arszaw y żadnych informacyj co do zmiany oblicza­
nia uposażeń służbowych dla pracowników państwo­
wych, pomimo, iż w ub. tygodniu wicepremjer Bartel 
wyraźnie przyobiecał podwyższyć dodatek na mieszka­
nie o marne 8 proc.

W obec tego wydziały rachunkowe przygotowują 
listy płacy dla urzędników bez żadnej zmiany, tj. w e­
dług skali grudniowej.

Ponieważ i feralna trzynasta pensja również zawio­
dła urzędników państw., choć komunalni ją otrzymają, 
przeto gwiazdkę tegoroczną trzeba będzie odlóżvć 
chyba do... przyszłego roku. (o)

* Odwołanie kongresu rad zakładowych. Nazna­
czony na środę, dnia 21 grudnia kongres rad zakłado­
wych hut żelaza i metalu został odwołany. Termin zaś 
następnego kongresu zostanie podany później.

* Drożyzna materiałów budowlanych. Przez prze-
c:ąg roku obecnego robocizna robotników budowlanych 
zdrożała o 10 procent, ponieważ złoty stracił 49 proc. 
swej wartości i o tyle podskoczyły artykuły pierwszej 
potrzeby. Inaczej sprawa się ma z materiałami budo- 
wlanemi.

Od stycznia do końca września cegła podskoczyła 
o 58 procent, drzewo o 20 procent, żelazo o 25 procent, 
wapno o 30 procent, cement o 22 procent.

Dotychczas uzasadniali właściciele m atertałów bu­
dowlanych swe podniesienie cćn wysoką robocizną. 
Obecnie n‘e pytając s!e sbiszności przeszli do dyktatury 
cen. P olityką ta budzi poważna obawę w  spcdeczeń- 
stwie na rok przvszłv, nonie""nź rofcotni.-v budowani 
upomną się o swe krzywdy. Trzeba bowiem wiedzieć, 
źe zarobki budowlarzy, ceglarzy, robotników tartako- 
wych, stołarzy itd. są najgorsze na świecie, a drożyzna 
w stosunku do siły zakupu złotego największa.

Z  âiow'ckieqo.
Katowice. ( W p i s y  d o  s z k o ł y  p i e l ę g n i a r ­

s t w a  i o p i e k i  s p o ł e c z n e j )  przy Czerwonym 
Krzyżu w Katowicach trw ają do dnia 10 stycznia 1928 
roku włącznie. P rzyjęte być mogą kandydatki w  wieku 
od 18 do 30 lat z wykształceniem szkół średnich (6 klas 
gimnazjum, iyceum lub seminarjum). Podanie o przyję­
cie wnosić należy pisemnie. Zgłoszeń nieodpowiada- 
jących wyżej wspomnianym warunkom nie uwzględnia
się.

— ( K a r t y  c y r k u l a c y j n e  d o  o d e b r a n i a ) .
W pierwszym komisariacie policji przy ulicy M’yńskiej 
nr. 4 znajduje się większa ilość kart cyrkulacyjnych od 
litery A do K. Właściciele mogą się zgłaszać po odbiór 
w  godzinach urzędowych (pokój 19). S tare karty  należy 
przyn!eść ze sobą.

— ( S k a s o w a n i e  d r o g i ) .  W ładze policyjne za­
rządziły skasowanie drogi publicznej przy ul. Koziel­
skiej, przechodzącej przez tor kolejowy aż do nierucho­
mości Altmanna. Sprzeciwy odnośnie zniesienia tej dro­
gi wnosić należy przed upływem 4 tygodni do urzędu 
policji miejskiej w  Katowicach.

Dah pod K atow icam i. ( N a j e c h a n i e  s a m o ­
c h o d u  n a  f u r m a n k ę . )  Dnia 17 bm. o godz. 20 
sam ochód osobow y najechał m iędzy D ebcm  a  Król, 
H utą na furm ankę Józefa R ucbuty, w sku tek  czego 
sam ochód zosta ł znacznie uszkodzony. W ine w 
w ypadku  ponos; w oźnica, poniew aż jechał bez 
św ia tła  i p rzypadkow o  furm anka obróciła się w  d o - 
przek  na s z o ie  w  chw ili, gdy nad jeżdżający  sam o­
chód m iał ją w ym inąć.

— ( N a j e c h a n i e  s a m o c h o d u . )  Dnia J8 
bm. jadący  sam ochód osobow y ul. K atow icka. Któ­
rego num eru do tychczas nie stw ierdzono, naicchaf 
na przechodzącego  W ilhelm a M nicha, k tó ry  doznał 
złam ania lew ej nogi, poidźel kolana. Szofer po w y ­
padku zbiegł w  kierunku Król. H uty. Mnicha, po 
udzieleniu mu p ierw szei pom ocy odstaw iono do 
szpitala m ’ejskiego w  K atow icach. W inę w  tym  
w ynadku  ponosi po części ram  poszkodow any, gdyż 
w  stan ie  podchm ielonym  nie zw raca ł uw agi na nad­
jeżdżający  sam ochód. Za szoferem -zbiegiem  docho­
dzen ia  w toku.

M ysłow ice. (Z k o m i t e t u  w y s t a w y  b y ­
d ł a ) .  W  poniedziałek, odbyło  się posiedzenie ko­
m itatu, pa k tórym  zastępca burm istrza  p. adw okat 
K udcra p rzed staw ił zebranym  d o ty ch czaso w y  stan  
p rac  kom itetu. M iasto w y zn acza  na  p race  p rz y ­
go to w aw cze  25 ty sięcy  z ło tych . K om itet zw rócił 
się listow nie do w szystk ich  izb ro ln iczych, organi- 
zacyj rolniczych, sy n d y k a tó w  z zaw iadom ieniem  o 
w j's taw ie  i z p rośba o poparcie. C zynione są s ta ­
ran ia  o specjalnego k ierow nika technicznego cało ­
ści w y s taw y . W obec w idoków  zaw arc ia  układu 
handlowego z Niemcami, kon tyngen t św iń ży w y ch

Jestem sob's 
Szyk -  dz ewczynka
Każdy orzv<n* sami 
A dla czego? —
— Bo w torebce 
„ C e n tra » f tl ik ro “  mam!

„CentraHOikro
najmniejsza i nai wygod­

niejsza lampka 
k i e s z o n k o w a

będzie k iero w an y  praw dopodobnie p rzez  M ysło­
w ice, w  ilości 60 ty s ięcy  sztuk rocznie. W  zw iąz­
ku ztem  hala d la św iń b y łab y  uruchom iona jeszcze 
przed  w y s taw ą .

Jan ó w  w  K atow ickietn. ( D e t o n a c j a  m a ­
t e r i a ł u  w y b u c h o w e g o . )  Dnia 18 bm . o go­
dzinie 13.15 n astąp ił w ybuch  w  kuchni policyjnej 
kom . Janów , w sk u tek  zapalenia znajdującego się w  
w ęglu m ateria łu  w ybuchow ego. W sku tek  tego 
w szy stk ie  szy b y  zo sta ły  w ybite , o raz  u rządzenie 
kuchenne uszkodzone. Z osób, kucharka M endro od­
niosła lżejrze okaleczenia.

Szopienice w  K atow lckiem . (R a b u n e k.) DnL 
19 bm. w  nocy. Jadąc furm anką z K atow ic do So- 
snow ca niejaki B iegiel W alte r z S osnow ca zosta ł 
napadm ęty  na  szosie S iem ianow ickiej niedaleko 
Szopienic, p rzez 10-ciu osobników  w  w ieku  iC— 19 
lat, k tó rzy  zabrali m u z fury  jeden w o rek  cukru, 
w agi 50 kg  i zbiegli.

C horzów  w  K atow lckiem . (Z p o s i e d z e n i a  
r a d y  g m i n n e j . )  T egoroczne osta tn ie  posie­
dzenie ra d y  gm innej w  C horzow ie odbyło  się w  ub. 
sobotę pod p rzew odn ictw em  naczeln ika gm iny p. 
S iw ego. Na urządzen ie  gw iazdki dla m łodzieży 
szkolnei przeznaczono  k w o tę  2 000 zł. z podziałem  
na szkołę I. 780 zł, II. 610 zł. III. 610 zł. W  dalszym  
ciągu ob ’-ad w y b ran o  do 5 okręgów  w yborczych  
w  C horzow ie po 3 cz łonków  kom isji w yborczych  
i 3 zastępców . 1 to : dla okręgu I. pp. K elnera, Boń- 
czyka. Gole. Sunianka, A dlera i B ia łasa ; dla o k rę ­
gu II. pp. Seipelta, S tocha. M achę, L eh n arta , B ro ­
nię i R om anow skiego ; dla okręgu  III. pp. Tom alę. 
M ainke. S m vrka, S zcz y rb o ^ sk ieg o . Klamę ! Grze* 
sika; dla okręgu IV. pp. P rzy łuck iego , B argie!a, 
M rzvka. Janika. Kafkę i P Jew ke; dla okręgu  V. pp. 
f-o m b a ię , JekW a, B anasza, O rlińskiego, C ibę i 
P ie^hutę. N astępnie odbyło  się posiedzenie tajne, 
r a  k tó -cm  p r z v r ’a ro  urzędnikom  gm iny 50 p^oc. 
p o borów  jako noclarek na gw iazdkę, zaś dla robo t­
ników  gm iny 100 proc. zarobku  m iesięcznego, (n)

Z  SwfetochfowicWeoo.
Ś w iętoch łow ice. (Z p o s i e d z e n i a  r a d y  

g m i n n e j ) .  OnegdaJ odbyło  się o sta tn ie  w  b ie ż ą ' 
cym  roku posiedzenie rad y  gm 'nnej. Na w stęp ie  r a ­
da gm inna uznała  nag łość  w niosku  urzędu w sp ra ­
w ie pokrycia kosztów  zw iazanvch  z akcją snisu 
ludności w  tu t. m iejscow ości. R adny  B ern a rd  O lej­
nik w n 'ó s ł o udzielenie gw iazdki dla ubogich dzie­
ci w  polskich szkołach  pow szechnych. N astępnie 
uchw alono now y  sta tu t w przedm iocie poboru po 
datku  od publicznych ro z ry w ek , zabaw  i w idowisk 
T o w a rzy s tw a  m iejscow e płacić będą za  urządzeń 
zabaw  tanecznych  połow ę s taw k i procentow ej, je 
żeli takow e u rząd zać  będą po godz. 9-teJ w iece: 
rem . P rzy stąp io n o  do obrad  nad nagłym  wniosU - - 
dot. udzielenia jednorazowej zapomogi wszyć , ■



poisKim szkofom powszechnym na urządzenie 
gwiazdki dla dzieci biednych. Wysokość kwoty 
ustalono na 2000 złotych. Rada gminna mając peł­
ne zaufanie do kom. naczelnika gminy p. Wiktora 
Polaka powierzyła mu jednogłośnie wykonanie roz­
dzielenia zapomogi tej na podstawie ilości dzieci 
biednych pomiędzy poszczególne szkoły. W końcu 
przewodniczący złożył wszystkim radnym życzenia 
„Wesołych Świąt" i podziękował im za wspólną 
pracę w tym roku.

P r z y g o d n y  s ł u c h a c z .
Król. Huta. ( K r a d z i e ż . )  Niejaki Węgiel 

Juljusz, zam. w  Gliwicach (Niemcy) zameldował 
policji, że wsiadając do pociągu w Kato vicach w 
dn;u 18 bm. skradł mu nieznany sprawca z kieszeni 
170 złotych gotówki, paszport, wystawiony przez 
dyrekcje policji w Gliwicach, oraz kartę cyrkulacyj- 
ną. Dochodzenia w toku.

Król. Huta. ( N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k  na 
d wo r c u ) .  We wtorek o godzinie 11,30, w chwili, gdy 
pospieszny poznański pociąg wjeżdżał na dworzec, do­
stał się pod koła lokomotywy kolejarz Kehler, który 
właśnie ciągnął wóz pakowniczy dla wagonu towaro­
wego. Uderzony w głowę przez lokomotywę odrzucony 
został o kilka kroków na ziemię. Lekarz stwierdził po­
ważne uszkodzenie czaszki oraz połamania żeber. We­
zwany ksiądz udzielił kolejarzowi ostatniej posługi. Stan 
Kehlera jest beznadziejny. Kehler pełnił dopiero drugi 
dzień służbę.

Llplny w Świętochłowickiem. ( P o ś w i ę c e ­
n i e  k a p 1 i c y). W ub? niedzielę odbyło się po­
święcenie kaplicy w domu wypoczynkowym dla 
dla młodzieży szkolnej „Lipniówka" w Czatkowi­
cach, będącej własnością gminy Lipiny. Poświę­
cenia dokonał ks. przeor klasztoru OO. Karmeli­
tów w Czerny, który również wygłosił przemó­
wienie, nawołując dziatwę do zgody, posłuszeństwa 
i wierności wierze św. katolickiej. Wiel. ks. przeor 
dokonał również poświęcenia sprzętów kościelnych, 
paramentów oraz kielichów. W  uroczystości wzięli 
udział zarząd gminy Lipiny, oraz członkowie rady 
gminnej i Tow. śpiewu „Polonja." Ponadto wzięli 
udział w uroczystości przedstawiciele gminy Czat­
kowice. (n)

Nowy Bytom w Świętochłowickiem. ( Z , w a l -  j  
n e g o  z e b r a n i a  T o w .  g i m n .  „ S o k ó ł ’." W  
ub. niedzielę b. m. odbyło się w hali gimnastycznej 
walne zebranie tutejszego Tow. gimn. .,Sokół/' Ze­
branie zagaił druh Chmurczyk hasłem „Czołem." 
Po odśpiewaniu „Marsza Sokoła" przeczytał diuh 
sekretarz protokół z ostatniego walnego zebrania, 
który przyjęto bez zmiany. Następnie zdawali ko­
lejno sekretarz, skarbnik, naczelnik, gospodarz i re­
wizorzy swe sprawozdania roczne. W  roku spra­

w ozdaw czym  odbyło się 10 zebrań, 5 zebrań mie­
sięcznych, 2 zebrania uroczyste, 1 festyn sokoli, 2 
zabawy taneczne i 2 wycieczki. Brano udział w 
zlocie Sokoła „Macierz — Lwów", w  uroczystości 
25-clo letniej rocznicy gniazda Lipiny, w zawo­
dach lekkoatletycznych w Lipinach, Świętochłowi­
cach i w Nowym Bytomiu. Nagrody zdobyły: Dru­
żyna żeńska w grze bębenkami, nagrodę I. w  Świę­
tochłowicach. Drużyna męska I. miejsce okręgu 
XIII. Listów otrzymało 81, wysłano 86, w ciągu 
roku przystąpiło na członków 67, wystąpiło 12, w y­
kreślono 1. Do wojska odjechało 2, powrócił 1. 
Liczba członków z dniem 4. 12. 1927 r. wynosi 120, 
mianowicie: liczba druhin niećwiczących 11, ćwi­
czących 21, razem 32; liczba druhów niećwiczą­
cych 62, ćwiczących 21, przy wojsku 4, bez pracy 
1 razem 88; liczba drh. grona nauczycielskiego 12, 
inżynierów Huty Pokoju 4. Według sp-awozdania 
druha skarbnika było dochodu 2 131,69 zł, zaś roz­
chodu 1669,17 zł. Gotówkę w kasie w dniu 4. XII. 
1927 r. 462,52 zł. Po 10-minutowej przerwie w y­
brano na kierownika wyborów druha prezesa okrę­
gowego Widerą.. ,Na pierwszego prezesa wybrano 
druha dyrektora huty Pokoju Absolona Brunona, 
na zastępcę druha Szczyrbę, na członków Rady 
druhów Makowski Augustyn, Makowski Wilhelm, 
Chmurczyk Emanuel, Parafiński Jan, W iechła Hen­
ry k  Biedrzycki Eugenjusz. Korz'eniec Jerzy. Koło­
dziej Paw eł i Kaczmarek Jan. Nastęonie wybrano 
na rewizorów kasy przez aklamację druha Dworo- 
ka Jana i Gruszkę Bernarda, na sprzętowego druha 
Sławika Konrada, na delegtów do okręgu druhów 
Wizybacha Antoniego i Chmurczyka Emanuela. Na 
członków sądu honorowego weszli druhowie: Ma- 
choń, Pszowski, Sobel, Sonntag. Biedrzycki i Ta- 
raska. Budżet ustalono w wysokości 2 000 zł. do­
chodu i równej wysokości rozchodu. Ponieważ po­
rządek obrad był wyczerpany i z powodu mającego 
się odbyć wykładu Tow. Czytelni Ludowej zakoń­
czono zebranie o godz. 16-tei hasłem „Czołem!"

Z  Rszczyftstriego.
Pszczyna. ( Z w i ą z e k  i n w a l i d ó w  i 

w d ó w  w o j e n n y c h ) .  W  niedzielę, dnia 18-go 
grudnia 1927 r. o godzinie 4-tej po południu odbyło 
sic zeb"anie Związku inwalidów i wdów wojennych 
koła miejscowego Pszczyny w małej sali p. Biała­
sa. Na zebraniu tern. pomiędzy innemi sprawami

Giełda pieniężna i towarowa.
Katowickie kursy bankowe

w dniu 21 grudnia 1927 r.
Płacono: za 100 złotych 46.92 marek niemieckich: 

za 100 marek niemieckich 213.15 złotych; za dolara 
amerykańskiego 8.9144 ziotych; za 100 franków szwaj­
carskich 172,40 złotych.

Waluty zagraniczne na giełdzie warszawskiej
w dniu 20 grudnia 1927 r.

Płacono: za dolara amerykańskiego 8,88 złotych; 
za funt szterlingów angielskich 43,42 złotych; za 100 
franków francuskich 35,02 złotych; za 100 koron cze­
skich 26,35 złotych; za 100 franków szwajcarskich 
171,76 złotych; za 100 szylingów austriackich 125,66 
złotych; za 100 guldenów holenderskich 359,60 złotych; 
za 100 belgów 124,44 złotych.

' Ceny bydła na centralnej targowicy w Myślowi- 
wicach w dniu 19 grudnia 1928 r. Spędzono: krów 635, 
jałówek 101, wołów 44, buhai 92, Cieląt 23, świń 1998. 
Płacono za kilogram żywej wagi: świnie klasa A 250 
do 260; klasa B 230—250, klasa C 210—230, klasa D 190 
do 210 groszy. Podaż duża. popyt duży, tendencja mo­
cna, ceny zniżkowe.
  — ■. 11   " •  - ~ ; 11 r~~
rozdzielona została zapomoga świąteczna. Człon­
kowie wzgl. członkinie tegoż związku, którzy 
przez czas dłuższy do takowego należą i mają licz­
ne rodziny otrzymali po 10 złotych. Członkowie, 
którzy wstąpili do związku przed jakimś czasem 
po 5 złotych. Gwiazdkę dla swych członków u- 
rządza związek w dniu 22. stycznia 1928 r„ która 
będzie urozmaicona różnemi niespodziankami, (ź)

— ( P o c z t a  j f o d c z a s  w y b o r ó w ) .  Mi­
nisterstwo poczt i telegrafów wydało podwładnym 
sobie urzędnikom następujące rozporządzenie: „W 
okresie wyborów do sejmu i senatu ruch pocztowy, 
telefoniczny i telegraficzny niewątpliwie się wzmo­
że. Ponieważ sprawa funkcjonowania należytego 
poczty, telegrafu i telefonu jest dla technicznego 
przeprowadzenia wyborów nadzwyczaj ważną, 
przeto poleca się dołożyć wszelkich starań, ażeby 
w okresie wyborów korespondencja pocztowo-te- 
legraficzna była jaknajrychlej doręczoną a połącze­
nia telefoniczne w jaknajkrótszym czasie uskutecz­
niane. Szczególną uwagę należy zwracać nu ko­
respondencję nadawaną przez organy wyborcze i do 
nich adresowaną. Telegramy organów wyborczych 
i ich rozmowy telefoniczne winny być uważane ja­
ko służbowe.

— ( W a ż n e  d l a  p ł a t n i k ó w  p o d a t k u  
p r z e m y s ł o w e g o . )  Zauważono, że płatnicy 
podlegający państwowemu podatkowi przemysło­
wemu na obszarze województwa śląskiego wnoszą 
prośby o przeklasowańie ich przedsiębiorstw, po 
upływie terminu wykupna świadectw przemysło­
wych względnie po prezprowadzonej lustracji przez 
organa władz skarbowych. Wobec tego wydział 
skarbowy zaznacza, że będą brane pod rozwagę 
tylko te podania o przeklasowańie do niższej kate- 
gorji, które zostaną wniesione przed rozpoczęciem 
roku podatkowego — a więc przed 31 grudnia 27 r. 
— względnie przed powstaniem obowiązku podat­
kowego. Podania wniesione po wyznaczonym ter­
minie będą bez rozpatrzenia odrzucane. (z)

Pszczyna. ( T r z y m a ć  p s y  n a  u w i ę z i ) .  
W całym powiecie pszczyńskim istnieje obowiązek 
trzymania psów na uwięzi aż do odwołania. W y­
kroczenie przeciw przepisom będzie surowo ka­
rane.

Tychy w Pszczyńskiem. ( K r a d z i e ż  p i e ­
n i ę d z y . )  Dnia 17 bm. o godzinie 12.30 zgłosiła 
policji niejaka Bartlik Marta, zamieszkała przy ulicy 
Sienkiewicza 3, że tegoż dnia około godz. i 1 30 
skradł jej nieznany sprawca z torebki ręcznej t.a 
targu w Katowicach kartę cyrkulacyjną na jej na­
zwisko, oraz 2400 złotych (v banknotach 100-złoto- 
wych. Dochodzenia w toku.

Tychy w Pszczyńskiem. ( Dl a  b i e d n y c h  
i b e z r o b o t n y c h ) .  Na posiedzeniu rady gmin­
nej w ubiegły piątek uchwalono: na gwiazdkę dla 
najuboższych w gminie 1C00 złotych, dla SS. Elżbie­
tanek 500 złotych, dla bezrobotnych gminy Tychy 
2000 złotych. Prócz tego uchwalono dla urzędni­
ków i funkcjonariuszy gminy na zakupy zimowe i 
gwiazdkę 75 procent pensji miesięcznej.

Łaziska Górne w Pszczyńskiem. ( R e k o l e k ­
c je ) . W  tutejszym kościele parafialnym odbywa­
ją się rekolekcje od czwartku do Bożego Narodze­
nia. Nauki wygłaszają OO. Franciszkanie z Pa- 
newnika.

Mikołów w Pszczyńskiem. ( S ę d z i w y  w i e k). 
Obywatel miasta naszego p. Żajka obchodzi w dniu 
Bożego Narodzenia swoje 100-letnie urodziny. Pan 
Żajka przez wiele lat był kościelnym przy tutej­
szym kościele parafialnym.

I  PybnfcMego.
Rybnik. ( K o l ę d a  K o n g r e g a c j i.) W  pier­

wsze święto Bożego Narodzenia po meszpcrach od­
będzie się w domu parafjalnym kolęda Kongregacji 
Mariańskiej i straży honorowej Najśw. Panny Mani.

— ( P r z e d s t a w i e n i e  g w i a z d k o w e )  
Stowarzyszenie św. Dziecieństwa P. Jezusa urzą­
dza w drugie święto Bożego Narodzenia po południu 
o godzinie 4 w Domu parafjalnym przedstawienie 
gwiazdkowe. Przedstawiane będą Jasełka. Lcysty 
zysk przeznaczony na cele misyjne. Uprasza się 
parafian, ażeby licznie wzięli udział w przedsta­
wieniu

Rydułtowy w Rybnlckiem. ( K r a d z i e ż  t  
w ł a m a n i e m . )  W nocy na 19 bm. włamali się 
nieznani sprawcy do mieszkania właścicielki apteki 
p. Gajzlerowej Wiktorii przy ul. 20 M irca skąd 
skradł1 większą ilość srebrnego nakrycia stotowego 
oraz 2 kg mięsa, wartości ogólnej 2000 zł. Docho­
dzenia w toku. . . .

Z Tarnoi&rs’sieio.
Sucha Góra w Tarnogórskiem. (P r * e  d s t a- 

w i e n i e  t e a t r a l n e ) .  Drużyna harcerska w 
Suchej Górze urządza dnia 26 gruflnia (II. święto) 
o godz. 6-tej wieczorem na sali p. Cempulika w Su­
chej Górze przedstawienie teatralne w 5-ciu aktach 
pod tytułem „Posądzony". Jest to sztuka wielce in­
teresująca. Uprasza się przeto o liczne przybycie 
na przedstawienie i poparcie młodzieży harcerskie! 
Bliższe szczegóły na afiszach.

1 LubHnZec&ego.
Lubliniec. ( K r a d z i e ż  r o w e r u . )  Dnia 16 

bm. o godzinie 10 skradł nieznany spraw ca na szko­
dę W acława Roberta w  Pustej Kuźnicy rower 
marki „Brenabor" Nr. 235559, wartości około 230 
złotych, który to rower poszkodowany pozostawił 
na dworcu kol. w Lublińcu bez dozoru.

Śląsk Opo’skl.
Walka z rabczykaml.

Pruszków w Opolskiem. Podczas lata graso­
wali w tutejszych lasach rabczycy, polujący na le­
śną zwierzynę. Dnia 28 sierpnia nastąpiło spotuame 
pomiędzy myśliwcami Hoinką i Kulawikiem a ąwo- 
ma kłusownikami, którzy byli uzbrojeni fuzD.nu. 
Na widok myśliwców obaj rabczycy uciekli i ukrył 
się w gęstwinie leśnej. Jeden z leśniczych strzelił 
na oślep w miejsce, gdzie rabczycy znikli. W tej 
chwili rozległ się krzyk, który wydał rabczyk P a­
weł Wieczorek z Przyrzecza.. Rannego kłusow­
nika przewieziono do lecznicy w Opolu. Okaleczo­
ny rabczyk swego kolegi nie zdradził, lecz później 
wyśledzono, że Wieczorek uprawiał kłusownictwo 

: ze stolarzem Woczką z Pruszkowa. W  mieszkaniu 
Wieczorka urządzono rewizję. Znalez ono mięso z 
sarni. Wieczorek przyznał się, że ubił także dziką 
świnię. Kłusownik Wieczorek został skazany na 10 
miesięcy więzienia i 30 marek grzywny, W oczka 
na 150 marek kary pieniężnej.

Niezwykły wypadek.
Rzeczypa pod Łabędami. W tutejszym dworze 

zdarzył się niezwykły wypadek. Tamtejszemu stró­
żowi nocnemu towarzyszył wielki pies. Gdy stroz 
wszedł do chlewa, aby zobaczyć, czy w szys. m w 
porządku, pies niepostrzeżenie pozostał w chlewie, 
gdy stróż wyszedł ze stajni. Pozostawiony bez do­
zoru pies rzucił sie na leżącego na ziemi kon:a, któ­
ry zaczął rżać i bić kopytami. Niebawem nadeszła 
pomoc, lecz było już zapóźno. Biedny koń już nic 
żył, bo psisko rozerwało go na sztuki. Na widek 
stróża rozwścieczony pies rzucił się na niego, który 
z trudem zdołał się obronić. Psa zastrzelono.

Koń zmarzł.
Groszowlce, pow. opolski. Jednemu z tutejszych 

s to larzy  uciekł koń, zaprzągnięty do wozu. Na dru­
gi dzień znaleziono konia na polu za Groszowicatru 
Koń już nie żył, bo zmarzł.

I arie] Połsk>.
Lublin. ( N a r o d z i n y  „ A n t y c h r y s t a " ) .

We wsi Nasłowie, woj. lubelskiego, żona rolnika 
Wojciecha Trzymanka urodziła dz ecko pici męskiej 
z dwoma piersiami, czterema rękoma i dwoma gło­
wam i. Dziecko przyszło na świat nieżywe. Lud­
ność wiejska chciała wrzuc:ć noworodka do rzeki i 
dopiero lekarz ocalił je dla celów naukowych. Wia­
domość o narodzeniu się potworka, ludność uważa 
ła jako narodzenie antychrysta.

Kołomyja w Małopolsce. ( N i e s z c z ę ś c i e  k o ­
l e j o we ) .  Dnia 15 grudnia wieczorem w y d a r z y ło  
się pod Kołomyją nieszczęście kolejowe. W'skutek 
czego nastawienia zwrotnic pociąg osobowy w p a d ł  
na pociąg towarowy. Wskutek zderzenia obie lo­
komotywy i kilka wagonów pasażerskich zostały 
uszkodzone, pfzyczem prawie że zupełnemu zni­
szczeniu uległy węglarki i 6 wagonów tylnych _to- 
warowych. Podczas nieszczęścia 3 pasażerów j 3 
funkcjonariuszy kolcowych zostało ciężko rannycn



Ostatnie telegramy.
50 miljonńw dla Prus Wschodnich.

B e r l i n .  (W TB.) Gabinety Rzeszy i P rus 
odbyły w  środę wspólne posiedzenie, na którcm  
uchwaliły przeznaczyć na t. zw. „Ostpreussenhilfe" 
50 irrljonów m arek. Fundusz ten ma być zużyty w 
ten sposób, by przedew szystkiem  pomóc rolnictwu. 
Fundusz ma być rozdany rolnictwu w formie kre­
dytu hipotycznego, w  formie kredytu zwykło-po- 
życzkow eso, w  formie wykupu dotychczasowych 
listów zastaw nych i w  formie zmiany dotychczaso­
wych kilkoterm inow ych kredytów  wysokoprocen­
towych na dłusroterminne kredy ty  niskoprocentowe. 
Pozatem  „O śtnreusserhilfe" przewiduje ulgi podat­
kowe 1 taryfnwo-koleiow e.

Jak w  w ynadku Sofortnrogram u tak i teraz 
„Ostnreurśenbilfe*1 nadaje sie ostrze antypolsk'e. 
m ówiąc w  uzasadnieniu o ..zagrożonej przez polskość 
m arch'i wschodniej". Ciekawi jesteśm y, czy i pol­
scy rolnicy P rus  W schodnich korzystać będa z 
„Ó stpreussenh:lfe“. — Red.

Podrdi rum uńskiego ministra do Berlina.
W i e d e ń .  (PA T.) „Vossische Ztg.“ donosi z Bu- 

.karesztu, że rumuński minister spraw zagr. Titu- 
lescu zamierza odbyć podróż do Berlina.

Szveckie poselstwa w Wiedniu.
S z t o k h o l m .  (PAT.) Specjalna komisja 

szwedzkiego ministerstwa spraw zagranicznych po­
stanowiła jednomyślnie utworzyć ponownie poselstwo 
w Wiedniu, któreby prezentowało Szwecję w Austrji., 
na Węgrzech i jugcsławji.

Odwilż w A ngll i Franci*.
L o n d y n .  (W TB.) Po  silnych m rozach na­

stąpiła w  Anglii dn. 21 bm. silna odwilż z deszczem.
P a r y ż .  (WTB.) Mróz ustąpił w  Francji miej­

sce 3 stopniom ciepła.

Tragiczny los am erykańskie] łodzi pod* 
wocnei S. 4.

P r o v i n c e  t o w n .  (W TB.) Położenie sześciu 
przeżytków  zatopionej am erykańskiej łodzi pod- 
wodnejfS. 4. staje się beznadziejne. Leżąca obok niej 
druga łódź podwodna zauw ażyła jeszcze dnia 21 
znaki pukania t zatopionej łodzi podwodnej. Znaki 
te jednak były -już bardzo słabe. Zachodzi obawa, 
że przeżytkom  grozi uduszenie. Tym czasem  z po­
wodu burzy nie sposób spuśc'ć nurków, k tórzy by 
podjęli akcję zaopatrzenia przeżytków  w  świeże 
pow ietrze, nie m ówiąc już o akcji wydobycia łodzi 
na powierzchnie. Cała flota statków  ratowniczych 
z 40 nurkami czeka na pogodę lepszą i jest tym cza­
sem świadkiem powolnego konania sześci nieszczę­
śliwych m arynarzy, zamkniętych w zatopionej ło­
dzi podwodnej.

P r o v i n c e t o w n .  (W TB.) W edług ostat­
nich telegram ów  zerw ała się w skutek burzy lina, 
która zatopiona łódź S. 4. przyw iązana była do dru­
giej łodzi podwodnej. Łódź zatopioną uniósł prąd 
w  niewiadom ym  kierunku. Dwóch nurków czyni 
za nią poszukiwania. Istnieje słaba nadzieja, że 
z’-p'da oni ją w  krótkim czasie.

Sprawy kościelne.
Zakon Jezuitów w Polsce i na świecie.

T ow arzystw o Jezusow e liczy w tym  roku 
20.107 członków, w czem kapłanów 9,417, kleryków 
i nowicjuszów 6.267, braci 4.423. Jako najliczniej­
szy zakon m a też na misjach w  krajach pogaiisicich 
najwięcej, bo 2305 pracow ników . Zakon dzieli się 
na 39 Prow incyj zakonnych. Na czele zakonu stoi 
obecnie od lat 13-tu O. W łodzimierz Ledóchowski, 
rezydujący w Rzymie. W pierw  był on rektorem  » 
prowincjałem polskich Jezuitów w Krakovvie. Prócz 
niego są w  Rzymie dwaj polscy Jezuici, jeden jako 
proefsor uniw ersytetu gregoriańskiego, drugi — pa­
pieskiego instytutu Biblijnego.

Polskich Jezuitów iest ogółem 6/9, w  tem -20 
kapłanów, 236 kleryków i 223 braci. Podbieleni są 
na dwie prowincje: m ałopolską w  obrębie m etro­
polii lwowskiej i krakow skiej z siedzibą Prcw incja- 
a w Krakowie, 5 W ielkopolsko-M azowiceką w  obrę­
bie trzech innych metropolii z rezydencją Prow m - 
cjala w  W arszaw ie.

Nowicjat Małopolskiej prowincji jest w  s ta rc j-  
wsi pod Brzozowem, prowincji wielkopolskiej w 
Kaliszu, dla obrządku wschodniego w Albertynie 
pod Słonimem. Dla chłopców, pragnących poświę­
cić się życiu zakonnemu, małopolska^ prowincja 
utrzymuje małe seminarium w Nowym Sączu, "h d "  
kopolska zaś w Chełmie lubelskim, a nadto w* Łę- 
-zycy internat dla uczniów, którzy chcieliby byc ka­

janami.
Z pośród prac polskich Jezuitów, znane sa 1̂ } -  

..Ł,vvnictwo ks. ks. Jezuitów w  Krakowie, gdzie w  
wlasnel drukarni w ydaja 7 miesięczników (Przeeiad

Pow szechny, Misje katolickie, Posłaniec Serca Je­
zusowego. Głosy katolickie, Sodalis Marianus, W ia­
ra, Życie i Hostja) i wiele naukowo-religijno-moral- 
r.ych książek. OO. Jezuici prow adzą zakłady nau- 
kow o-w ychow aw cze, jak najw iększy w  Polsce Kon­
w ikt Chyrowski, gimnazjum w Wilnie, a obecnie 
rozpoczynają budowę gimnazjum w  Łodzi.

Ks. ks. Jezuici najwięcej pracy p o św ię c a j apo­
stolstwu. W  kraju udzielają misyj ludowych i re- 
kolekcyj; sześciu Jezuitów pracuje w Ameryce po­
śród Polaków, a nadto dwóch w Nowym Jorku w y ­
daje polskiego „Posłańca Serca Jezusowego". Je­
zuici obsługują też trzy  misje. Misja w północne) 
Rodezji (Afryka środkowa) liczy 6 stacyj ł™syi- 
nych i 28 m isjonarzy; jest to jedyna n rsja , oddana 
przez Stolice śv;. polskim micjonarzom ; misja ru­
muńska ma trzy  domy, w reszcie misja wschodnia 
— dwie placówki.

Mimo, iż corocznie zabiera śmierć z a k o n o w .  
kilkuset członków, jednak statystyka w y k a z u j e  w 
ostatnim roku w zrost ilości członków Zakonu o 5^8 
członków. Zakon więc O. O. Jezuitów  jest w  pełni 
swego rozwoju.

Niebfzpieczn# skok na nartach
Mający dość czasu i pieniędzy oddawają s.ę z lu­

bością różnym sportom. Jedni pływają we wodzie 
niby ryba cale kilometry bez zmęczenia, to znowu 
biegają na łyżwach po lodzie, wypisując różne figury, 
esy i floresy. Drudzy bieżą do mety w zawody z rą­
czym chartem, lub latają w powietrzu, wzbijąc się na 
samolotach tysiące metrów wysoko w przestworze 
albo przelatują szerokie oceany. Inni oddawają się

całą duszą sportowi zapaśniczemu i boksowi. Są tacy, 
którzy graliby w piłkę nożną codz.ennie i chcieliby 
każdodziennie wygrywać, a mało kiedy przegrać. Zno­
wu inni szybują na łyżwach śniegowych (nartach) po 
śnieżnych górach, pagórkach i równinach. Każdy sport 
połączony jest z wielu niebezpieczeństwami utraty 
zdrowia a tak często nawet żywota. By te niebez­
pieczeństwa pokonać i wyjść zwycięsko, zaprawiają 
się sportowcy w swoim zawodzie i dochodzą do do­
skonałości większej lub mniejszej, zależnie od wytrwa­
łości i energji. — Rycina nasza przedstawia nam nar- 
ciarza-sportowca, który na nartach rzuca się śmiałym 
skokiem poprzez przepaść górską, do czego potrzeba 
odwagi, siły, i zimnej krwi. Sport narciarski jest je­
dnym z najniebezpieczniejszych.

Teatr Polski w latawicach
Występ gościnny p. Pałewicza.

Okres przedświąteczny rzadko kiedy sprzyja tea­
trowi. Ludzie zaabsorbowani są przygotow aniam i 
wig lijnemi, resztki posiadanej gotówki chowają skrzęt­
nie na podarki gwiazdkowe, zapomina.ąc, że także 
teatr potrzebuje na Święta pieniędzy, by braci a rty ­
stycznej umożliwić beztroskie spędzenie jedynego wol­
nego od pracy w roku dnia. Więc też na przedstawie­
niu środowem newielka tylko garstka słuchaczów się 
zjawiła, pomimo zapowiedzianego występu gościa 
warszawskiego. Ale ci, którzy poświęcili kilka złotych, 
zostali sowicie wynagrodzeni. Pogodna, pełna staro- 
szlacheckiej werwy i sielankowego sentymentu opera 
Moniuszki, Verbum nobile, jakoteż Rycerskość wieśnia­
cza, Mascagniego, wykonano bardzo dobrze. Złożyło 
się na to niezawodnie zgranie się zespołu, a w pierw­
szym rzędzie obecność gościa, który potrafił pociągnąć 
za sobą resztę wykonawców. Bo p. Palewicz — to 
nietylko śpiewak rutynowany, rozporządzający umie- 
jętnie bogatym materiałem, .gipsowym, *1* takie wtS*

sta. umiejący w każdym gieście dosfosować się do od.
twarzanej postaci. Jego Pakuła przypomina żywo nie* 
zrównanego w tej roli artystę warszawskiej opery za 
jej najświetniejszych czasów, Chodakowskiego.. Jest 
w odtworzeniu tej roli przez p. Pałewicza i animusz, i 
rubaszność, i niezdarność szlagona, silącego się wobec 
dam na elegancie. A przytem głosowo pokonuje on 
zwycięsko trudności tej partji.

Temperament p. Pałewicza podziałał podniecająco 
na resztę wykonawców, którzy stworzyli żywy obra- 
zek tak drogiej nam i sympatycznej przeszłości. Szko- 
da tylko, że orkiestra, zwłaszcza w uwerturze trzyma­
na była w tempie zbyt rytmicznem. Mogłoby to być 
zaletą w operach klasycznych. Ale Moniuszko, pomi­
mo trzymania się dosyć niewolniczo wzorów klasycz­
nych. miał temperament shrwiański. Dla mego metro­
nom był tylko ramami, w których śpiewało mu w du­
szy nie tak. jak metronom kazał, lecz jak tego nastroi 
danej chwili wymagał. Dyrygent powinien więc od­
czuwać. gdzie rytm i w jakim stopniu powinien megać 
zmianom.

Rycerskość wieśniacza, której na pierwszem przed­
stawieniu miałem wiele do zarzucenia, tym razem wy.# 
padła nadspodziewanie dobrze. Orkiestra szła posłusz 
niej za intencjami dyrygenta, który zdołał lepiej opa- 
nować ca*ość. Nie było też już drastycznych wykole­
jeń z wyjątkiem końcowej części duetu Turridu z 
Santuzzą, gdzie p. Tarnawski o cały takt wyprzedzd 
partnerkę i orkiestrę. Ale tutaj winą był temperament 
któremu p. Tarnawski dał się zanadto unieść. Na ogól 
bowiem znać w nim dążność do sprowadzania wybu­
chów do estetycznej wiary i chęć pohamowania Ich. 
Byłoby jednak bardzo wskazane, żeby p. Tarnawski 
unikał zbyt otwartych tonów, zwłaszcza w średnicy. 
Tym sposobem bowiem wyrówna ca’ą skalę i osięgać 
będzie takie efekty, do jakich go ładny materiał głoso­
wy i temperament predestynują. A także  ̂w grze 
Tarnawskiego znać dążność do jej uszlachetnienia.

P. Kochańska, jako Sautuzza, ze szczerem uczu­
ciem oddała postać nieszczęśliwie kochającej dziewczy­
ny. Na szczególną pochwałę zasługuje p. Sobańska 
która w niewdzięcznej roli matki miała wiele szczęśli­
wych momentów w dostosowywaniu się grą swoją do 
toczącej się na scenie akcji. Trudno jest mówić, lub 
śpiewać, ale jeszcze trudniej — umieć słuchać. A p 
Sobańska to umie!

Jeszcze raz — niech żałują ci, którzy nie byli!
C. Z

„Ałda".
W czwartek, dnia 22 bm. po _ raz ostatni przed 

świętami przepiękna opera J. Verdiego „A:da*. Dyrek­
cja Teatru zaznacza, że przedstawienia „Aidy“ rozpo­
czynają się stale o godz. 7-ej wieczorem. Aby niknąć 
natłoku przy kasie bilety należy wcześniej nabywać w 
kasie Teatru. Telefon 24.48.

Repertuar świąteczny.
W pierwsze święto (niedziela 25) Teatr Polski nie­

czynny.
W poniedziałek 26 dwa przedstawienia. Po połu­

dniu o godz. 3,30 skrząca humorem i dowcinem kome- 
dja w 4 aktach Fleursa i Cailleveta „Miłość czuwa*'. 
Wieczorem wystawiona ze wspaniałym przepychem 
przep;ekna opera Ludomira Różyck:ego „Casanova‘S

We wtorek, dnia 27 bm. Teatr Polski nieczynny. 
W środę, dnia 28 bm. opera J. Verdiego .Aida** z pp. 
M. Bielecką i M. Tarnawskim w partjach głównych.

Chory z urojenia.
Arcywesoła komedja Moliera „Chory z urojenia* 

będzie najbliższa nowośc!a jaka zespół Lompdiowy wy­
stawi w oVres*e Ś w l a f e ^ — w n i  P r-m ip ra  „Chorego Z U- 
rojenia" odbędzie się w Teatrze Polskim w czwartek 
dnia 29 bm.

Noc Sylwestrowa w Teatrze Polskim.
W sobotę, dnia 31 grudnia o godz. 11.30 wieczo­

rem odbędzie się w Teatrze Polskim w Katowicach 
„Noc Sylwestrowa,, urozmaicona atrakcyjnemi wystę­
pami ulubieńców publiczności, oraz zabawą taneczną 
do białego rana. Bilety nnl°*y wcześniej rezerwować 
w kasie Teatru. Telefon 24.48.

*

Dyrekda Teatru Polskiego w Katowcach uznaiąc 
i doceniając wysoce ofarne i bezinteresowne współu- 
czestnictwo Panów Cz’onków Towarzystwa „Echo 
wraz z prezesem dyrektorem Kotowiczem na czele we 
wszystkich nró^ach i przedstawieniach atrakcyjnej obe­
cnie opery Verdiego „Aida" tą drogą składa najserdecz­
niejsze podziękowanie.

R E P E R T U A R :
Czwartek. 23 bm. „Aida".
Poniedziałek, dnia 26 bm. „Miłość czuwa** po po* 

łudniu.
Poniedziałek, dnia 26 bm. „Casanova** wieczór.
$roda, dnia 28 bm. „Aida".
Czwartek, dnia 29 bm. „Chory z urojenia" premiera.
Sobota, dnia 31 bm. „Casanova".
Sobota, dnia dl h, m. o godz. 11,30 „Noc Sylw*

strowa".



Z całego św ia ta
Najstarszy człowiek na śwlecle, liczący 149 lat.

W edług relacji lekarza m anchestersklego Maksa 
Ciura najstarszym  człowiekiem na śwlecle, którego 
rok urodzenia spraw dzono urzędowo, jest pewien 
Norwegezyk. liczący obecnie lat 149,

Po raz p ierw szy  ożenił się, Hczac 111 lat. Po 
dwudziestu latach ow dow iał i zam ierzał po raz 
drugi w ejść w  związki m ałżeńskie, lecz „przyszła** 
jego nie chciała się zgodzić na projekt m ałżeństw a.

Budapeszt — miastem bezdomnych.
Według ostatnio ogłoszonej statystyki, w stolicy 

Węgier żyje obecnie 24.850 bszdomnych. Już sama 
ta cyfra jest zastraszająca, ale całą zgrozę sytuacji 
uświadomimy sobie wtedy, kiedy dowiemy sie. z jakich 
warstw ludności nieszczęśliwcy ci sie rekrutują. Sta­
tystyka stwierdza, ii  wśród bezdomnych jest zale­
dwie 3.300 robotników; lwia cześć nieszczęsnych tych 
istot to rzemieślnicy, których zarejestrowano 11.000. 
Około 1.700 bezdomnych — to robotnicy kwalifikowa­
ni, 139 — samodzielni kupcy, a 1.300 — pracownicy 
handlowi. Dalej wymienia statystyka następujących 
mieszkańców domów noclegowych: 108 urzędtrków
państwowych, 39 urzędników miejskich, 14 urzędników 
sądowych, 39 urzędników miejskich. 14 urzędników są­
dowych, 3 nauczycieli szkół średnich, 4 nauczycieli 
szkół powszechnych, 8 nauczycielek szkół powszech­
nych, 3 lekarzy. 2 magistratów farmacji. 1 adwokata, 
1 koncypjenta itd. Ponadto 69 osób stale mieszkają­
cych w przytułku noclegowym trudni sie według sta- 
tystyki sztuką I literaturą.

' Szczep, który zjada swych nieboszczyków.
. Dziwnem się w ydaje, że w  dwudziestym  wieku 
Istnieć jeszcze może lud, uw ażający, iż ciała zm ar­
łych winne być zjadane, i że tą drogą oddaje się

zmarłym należną im cześć, W  Ameryce południo­
wej koczuje szczep Indjan Kaszlnauas de Felizardo, 
k tóry  w ytw orzy ł następujący „ceremonia!** zjada­
nia zm arłych. T rupa gotuje się w ciągu kilku go­
dzin w  wilkim kotle, wokoło którego zbierają się 
krew ni i przyjaciele zm arłego i głośno opłakują swą 
stratę , gdy ciało jest już dostatecznie ugotowane, 
otw iera się kocioł i każdy z obecnych otrzym uje 
część szczątków  zm arłego do zjedzenia. Kości do­
ręcza się później najbliższym krew nym , ci zaś su­
szą je, mielą i dosypują do mąki z kukurydzy, s ta ­
nowiącej główną potraw ę tego dzikiego szczepu.

Nikt nie może odmówić spożycia szczątków  
zm arłych, tradycja zmusza do tego naw et tych In ­
djan, którzy zostali ochrzceni. Każdy bowiem, kto- 
by uchylił się od wykonania praktyk rehgijnyeh, 
związanych do zjadania trupów, zostałby zabity, 
jako zdrajca sw ego ludu.

Ogrzewanie morza.
Na myśl o kąpaniu się w morzu w miisiącu gru­

dniu ro ti  się każdemu zimno, — a jednak zarząd ką­
pielowy w Westerland na niemieckiej wyspie Sylt ma­
rzy o tern, aby umożliwić i w zimie kapanie się w 
morzu, spodziewając się naturalnie stąd wielkich zy­
sków. Budki, w których się ’udzie rozbierać będą, 
maj? być ogrzewane, tak samo kryte ganki prowa­
dzące do morza, a na dobiek wszystkiego sztuczne 
słońce czyli ogromne radjatory elektryczne ustawione 
będą wzdłuż wybrzeża, które rzekomo zdolne być 
mają ogrzewać fa e na brzegu do tego stopnia, że 
kąpan e się w nich stanowić tęd z ;e wielką przyjem­
ność dla tych, co mają poddostatkiem czasu i pie­
niędzy. Trudno uwierzyć, aby w eść ta była praw­
dziwą ale dzisiaj wiele rzeczy jest możliwych, o któ­
rych się naszym ojcom ani śniło.

SPRAWY GOSPODARCZE.
Statystyka nieszczęśliwych wypadków 

w Wojew. Śląskiem.
W związku z przedstawieniem w fałszywem świe­

tle cyfr, dotyczących statystyki nieszczęśliwych wy­
padków na Górnym Śląsku, podanemi przez jedną 
z prywatnych agencyj prasowych. Wyższy urząd gór­
niczy stwierdza, że ilość wypadków n eszczęśl wych, 
zwłaszcza śm icre'nych i ciężkich od czasu objęcia — 
przez Polskę Górnego Śląska maleje z każdym kwar­
tałem, zaś wypadki lekkie odnoszą się tylko do lek­
kich zadraśnięć skóry palca itp. n e pociągających 
za sobą dłuższej, niż trzy dni trwającej niezi ofaośd, 
c’o pracy. Dla ilustracji W yż3zy Urząd Górniczy po­
daje następujące cyfry statystyczne:

Ilość śmier elaych wypadków w trzecim kwartale 
1923 r. wynosiła 5S,;

Ilość źmier elaych wypadków w trzecim kwartale 
1927 r. wynosiła 29.

Ilość ciężkich wypadków w trzećm  kwartale 
1923 r. wynosiła 213;

Lose ciężkich wypadków w trzećm  kwartale 
1927 r. wynosiła 82.

Wydobycie węgla w trzecim kwartale 1923 r. wy­
nosiło 7.033.074.

W'ydobycie węgla w trzecim kwartale 1927 r. wy­
nosiło 7.063.133.

Wydajność robotnika w trzecim kwartale 1923 r.
-  596 kg.

Wy ainość robotnika w trzecim kwartale 1927 r.
-  1291 kg.

A ftdęc wydajność pracy wzros?a, nie tylko nie 
pocrfcając za sobą zwięks.ienia nieszczęśliwych wy- 
pa ków, a*e, jak z powyższego zestawienia wynika, 
ilość wypadków zmalała o przeszło połowę, a wia­
domo jest. że im większa intenzywno4ć pracy, tern 
większe n ie te .p  eczeAstwo. Dla lepszego uwypuklę 
nia postępu w watce z n:eszczęśliwymi w;\>aokami, 
od czasu przyłączenia Górnego Śląska do Ponski mo­
gą posłużyć poniższe dane, tyczące całego Górnego 
Śląska z czasów rządów n em eckich:

W roku 1913 było wypadków śmiertelnych 389, 
ciężkich 5.076.

W roku 1917 było wypadków śmiertelnych 490, 
ciężkie?! 5.039.

Wydajność na głowę wyniosła w roku 1913 314, 
kilogramów;

Wydajność na głcwę wyniosła w roku 1917 346 
kilogramów.

Zaś pod rządami polskiemi mimo mniejszej ilości 
nieszc/ęśl.wych wypadków wydajność wynosi 260 kg. 
v  1927 r.

Komisja do badania wypieku chleba.
M inister Spraw  W ew nętrznych powołał do ży­

cia ogólnopaństwową komisję do badania wypieku 
chleba, Komisja ta działalnością sw ą obejmie cały 
obszar Rzeczypospolitej. Zadaniem jej będzie czu­
wanie nad higiena w ew nętrznych urządzeń piekarń

oraz wszelkich zakładów  przerabiających mąkę, 
nadto przeprow adzanie laboratoryjnych badań. Dla 
wypełnienia swych zadań komsija do badania w y­
pieku chleba w yjeżdżać będzie narazie do większych 
ośrodków konsumcyjnych Pańctw a, celem przepro­
wadzania na miejscu przeglądu piekarń. Podkreśla­
jąc znaczenie prac tej komisji dla zracjonalizow a­
nia oraz przyśpieszenia procesu mechanizacji pie- 
karstw a w Polsce, M inister Spraw  W ew nętrznych 
zwrócił się do w szystkich W ojew odów o zarządze­
nie, aby działalność komisji spotkała się z żywem  
współdziałaniem  i wszelkiemi z ich strony ułatw ie­
niami.

Kanał Odra-Dunaj-Wisła.
Sprawa połączenia kanałowego Odry z Dunajem i 

Wisłą, rozważana jeszcze przed wojną i zaprojektowa­
na przez rząd austriacki w r. 1911 z inicjatywy rządu 
Czechosłowacji, obecnie staje się znowu aktualną, zwła­
szcza co do swej części odcinka kanału pomiędzy Mo­
rawska Ostrawą a Koźlem na niemieckim G. Śląsku. 
Budowa tego odcinka, bez jednoczesnego połączenia ka­
nałowego z systemem wodnym Wisły pociągnęłaby dla 
naszego przemysłu południowo-zachodniej części kraju 
wysoce ujemne skutki, zwiększając przez ułatwienie 
transportu zdolność eksportową konkurencyjnego prze­
mysłu i górnictwa Niemiec i Czechosłowacji ze szkodą 
naszego eksportu. Wobec pewnych oznak, że porozu­
mienie między Niemcami i Czechosłowacją jest na do­
brej drodze co do tej sprawy, należałoby przyłączyć 
się do wspólnej akcji i spowodować jednoczesną budo­
wę kanału, łączącego Wisłę z systemem Odry i Dunaju, 
albo też obmyśieć inne środki zaradcze przeciwko uje­
mnym konsekwencjom dla naszego gospodarstwa, jakie 
płynęłyby z realizacji tego projektu w jego obecnej po­
staci, projektowanej przez porozumienie czechosłowac- 
ko-niemieckie.

Program radiowy.
Piątek 23 grudnia. .!"

Katowice, fala 422 m.
15.00 Komunikat polskiego związku zrzeszeń gospo­
darczych województwa śląskiego — 16,40 Trans­
misja z W arszawy — 17,05 Komunikat Wydziału 
Skarbowego województwa śląskiego — 17,20 Od­
czyt: Gwiazdka na obczyźnie — 17,45 Transmisja 
koncertu z Warszawy — 19,00 Komunikaty — 19,15 
Rozmaitości — 19,30 Odczyt: Historyczne i liturgi­
czne znaczenie obrzędów adwentowych, Wlgtljl 
Bożego Narodzenia i choinki — 19,55 Transmisja z 
Warszawy — 22,00 Komunikaty.

Warszawa, fala 1.111 m.
15.00 Komunikat meteorologiczny l gospodarczy — 
16.20 Przegląd wydawnietw periodycznych — 16,4C 
Odczyt: Boże Narodzen’e w  rwyezajach ludowych 
— 17.20 Odczyt dla rolników — 17.45 Koncert or­
kiestry domrzystów —- 19.15 Rozmaitości — 19.3C 
Odczyt: Igrzyska olimpijskie — 19-55 Pcgadanks 
muzyczna —- 20,15 Transmisja koncertu symfonicz­
nego z Filharmonii — 22,20 Komunikat sportowy

Kraków, fala 545 m.
12.00 Transmisja hejnału z wieży Mariackie! oraz 
koncertu z płyt gramofonowych — 16,40 Program 
dla dzieci — 17,20 Odczyt: Przegląd radjowy •—
17.45 Transmisią z W arszawy — 19.05 Transmisja 
komun'katu rolniczego —,19,15 Rozmaitości — 20.00 
Transmisja heina’n z wieży Marja-^'ej i komunikat 
sportowy — 20,15 Transmisja z Filharmonii war­
szawskiej.

Poznań, fala 344.8 m.
12.45 Muzyka popularna — 13,00 Giełda zbożowa 
i towarowa — 14,00 Giełda pieniężna — 17,45 Kon­
cert muzyki knmera’ne’ — 19,10 Pogadanka z 
dżiny radiofonii — 20 15 Transmisja koncertu z Fil­
harmonii warszawskiej.

Wrocław, fala 322.6 m.
Gliwice, fa’a 250 m.

13.45 Koncert radjoorkiestry — 16,30 Koncert (Or­
kiestra 1 cytra) — 1800 Program dla gospodyń — 
13.50 Odczyt: Obrazki z Górnego Śląska — 20,30 
Wesoły wieczór gwiazdkowy.

Berlin, fala 483.9 m. i* - - -s
16.30 Koncert — 20,30 Program gwiazdkowy —•
22.30 Koncert.

Wiedeń, fala 217.2 m.
11.00 Koncert poranny — 16,00 Koncert popołudni©* 
wy — 18,30 Boże Narodzenie w obyczajach ludo­
wych — 20,00 Program gwiazdkowy.

Sprawy towarzystw.
Hajduki Wielkie. Tow. gimn. „Sokół" w  Hajdukach 

Wielkich urządza w drugie święto Bożego Narodzenia
gwiazdkę dla członków i zaproszonych gości. Drużyna 
młodzieży obdarowana zostanie przez gwiazdora.

Krótko-zwiezłowato.
Król szwedzki G ustaw  Adolf kazał w yrabiać 

arm aty  ze skóry, których istotnie też używano. 
Było to około 300 lat temu.

O
Zaw artość jednego strusiego jaja rów na się za­

w artości 36 jaj kurzych.

Im więcej w ody rośliny w yparow ać musza, 
tern w iększe są potem powierzchnie Ich liści.

O
Największe zimno, jakie w  okolicy W erchojań- 

ska na Syberjl stw ierdzono, dochodziło 68 stopni.
«

Nakładem I czcionkami firmy „Katolik" spółka wydawnicza 
z ogr. odp. w Bytomiu Śląsk Opolski. — Za redakęję

odpowiada Franciszek Oodula w Król. Hocle.

Emulsja
S cotta
znana od lat wielu na ca’vm fw'ecfe, fest naj­
lepszym sprzymierzeńcem dzieci.

Emulsja Scotta wzmacnia system kostny, 
wprowadza do organizmu oo>vwne czynniki: wi­
taminy, losfor, wapno, tłus-cze w postici nai* 
bardz ei lekkostrawnei. Każdy lekarz potwierdź' 
te wyjątkowe zaiety preparatu.

Emuls:a Scotta iest do nabycia we wszystkich 
aptekach 1 składach aptecznych.

Emulsił Scotta

Baczność Refleklanci!
uiętrowy w  mieście, front na dwie 

■ J r O v f V  ulice o 4 ookoach i kuchni, d w e  
gńry na b eli/ne. ogród owocowy i warzywny, 
oraz chlewv i o wnica. Realność eat bez długu 
1 nrywatną i bez lokatorów, miasto oosiada gim- 
n a z n m  i seminarium > inne szkoły zaraz na 
sprzedaż za cenę 13.000 tys. zł wołała podług 
ugody. Zgtoszenią przvjmule właśeeiel

Jósef Jezioro Ostrzescdw,
TAR? iOWA H 2 (W ielko Polska.)

W z o r o w y  S e k r e t a r z
najlepszy podręcznik, pouczający, jak pisać po­
p r a w n i e  1'sty we wszelkich okolicznościach żyda.
„Korespondencja handlowa!"

■■■■ .....— Cena 4 . -  *ł.
D o nabveia:

„KATOLIK" sp. z o, odp. BYTOM 0 .4 1 .


